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Handel międzynarodowy 
w 1891 roku. 


I. 

Na podstawie danych, zawartych w pu- 
blikacyi „Annales du commerce ęxterićure” 
Neumania-Spallart'a, „Wiestnik finansów” 
zastanawia się nad głównemi prądami, któ- 
re w Ciągu roku zeszlego zapanowały w 
dziedzinie haudlu międzynarodowego. Dane 
te, zdaniem pisma, świadczą przedewszyst- 
kieh o pewnem zacieśniegiu granic zamia- 
ay międzynarodowej i o przebytych przez 
landel i przemysł wstrząśnieniach. 

Jedną z najgłówniejszych właściwości 
handlu międzynarodowego w czasach osta- 
tich jest wzrastająca konkureucya na 
rynkach zamiany krajów najodleglejszych, 
które dotychczas, albo wcale, albo w sła- 
bym stopniu, brały udział w handlu. Wy: 
warło tu wpływ niemały odoskonśleniil 
dróg komunikacyj (techniki budowy sta- 
tków, dróg żelaznych i postępy elektrycz- 
ności), źnoszących prawie działanie zby- 
tnich odległości zarówno pod względem 
czasu, jak i ceny przewozu, zwłaszcza przy 
ciągłej konktrencyi taryf mnóstwa współ- 
zawodniczących parostatkowych i kołejo- 
wych przedsiębierstw, premiów, wydawaą- 
uych przez rządy w celach rozwoju sto- 
sunków pod flagą narolłową i t. p 

Wpływ tego, wciąż się rozwijającego u- 

iału. w handlu narodowym naj 
sglejszych zakątków kuli ziemskiej, ują- 
woja się jóż od lat wielu w zniżeniu cen 
ua przedmioty pierwszej potrzeby i mate- 
iyały surowe, a ze szczególną. jasnością 
przejawił się właśnie w roku ubiegłym. 
Nieurodzaj zbóż, który dotknął całą pra- 
wie Europę, w mniejszym lub większym 
stopniu, w związku z wpływem nieświet- 
nych zbiorów lat poprzednich i ogólnem 
wyczerpaniem zapasów, * budził: obawy, co 
do zapewnienia? dostatecznej dla spożyci 
ilości zboża, a w każdym razie co do zby- 
tniej zwyżki cen. W reznłtacie przecież 
nietylko nie nastąpiło ani jedao, ani dru- 
gie, ale nawet zupełny zakaz wywozu zbo- 
ża z Rosyi nie wywarł istotuego wpływu 
ua bieg interesów na rynkach europej- 
skich, chceiaż Rosya jest jedną z głów- 
niejszych, Ë w każdym razie najbliższych 
dostarczycielek tego produktu. . 

Przywóz z Ameryki przeważnie, potem 
z Indyj i Australii —.w zupełności pokrył 
cale wzmocnione zapotrzebowanie zboża w 
Europie. Zapasy zboża ku końcowi roku 
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zboża ruskiego, które zawsze zniża ceny 
swych zaatlantyckich konkurentów, poczę- 
ła znikać w początkach roku bieżącego. 
Równocześnie ze zniżką cen na mate- 
ryały surowe, dostarczane na rynki euro. 
pejskie z coraz liczniejszych miejscowości, 
robi również ciągłe postępy i technika ich 
opracowania, dążąca do otrzymania wyro- 
bu taniego drogą udoskonalenia sposobów 
fabrykacyi, rozszerzenia obrotów przedsię- 
Kierstwa i zużytkowania odpadków, Oko- 


liczność ta, będąca również bezpośrednim! 


rezultatem postępu handlowo-przemysłowe- 
go naszego czasu, wywoluje rozszerzenie 
wytwórstwa, wymagające gwałtownie ryn- 
ków zbytu, gdyż inaczej grozi onó wszyst- 
kiemi ciężkiemi dla danej gałęzi przemy- 
Sio następstwami hyperprodukcyi. 

Stąd się rodzi ubiegarie za rynkami żby- 
tu, jakimi są przedewszystkiem kraje z ni- 
skim poziomem kaltury, ze słabą wytwór- 
czością, a następnie i kraje równie ukal- 
turowane. 

W tych ostatnich walka współzawodni- 
cza prowadzi się albo gatunkiem towarn, 
albo jego tanioścją, albo Ji też mniej lub 
więcej dogodnemi warunkami dostawy: 
mniejszą odległością, korzystaniem z naj- 
dogodniejszych taryf, premiami wywozo- 

emi j. t. d. Walka ta przedstagia szero 
kie pole dla prywatnej inicyatywy handlo- 
wo-przemysłowej; lecz z pomocą tejże co- 
raz więcej poczynają przychodzić rządy 
zachęcających. Zakia- 
dają się obszerne agentury na rynkach od- 
dalonych, dla zaznajomienia z potrzebami i 
gustami spożywców, powstają izby handlo- 
we, w celach ułatwienia stosuuków ban- 
dłowych między tami krajami i dostarcza- 


jącemi im towarów państwami Europy, or- 


ganizują się muzea i wystawy w Europie 
i w krajach zbytu. 
Wszystkie te zabiegi w znacznym sto- 


,pnia popierają państwa, eoraz więcej roz- 


jijające politykę kolontalną, w widokach 
zabezpieczania zbytu towarów danego kra- 
ju na rybkąch oddalonych, Premie, wyda- 
wąne przedsiębierstwom żeglugi parowej, 
premie jawne i ukryte przy wywozie tych 
lub owych towarów, w celu popafcia eks- 
portu, wywierają wpływ stanowczy na sto- 
suki międzynarodowe, stając się nieraz 
pawodem wzrosta wywozu towarów z je- 
dnego krajn na niekorzysć wyrobów dru- 
giego. 

Jako następstwo zaznaczonych dwóch 
czyuuików szybko rosuącej konknreneyi 
krajów, wytwarzających przeważnie mate- 


okazały się tu znacznie większe, niż na | ryały surowe i krajów z silnie rozwiniętym 


34) 
Oarmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy cigg — patrz Nr. 55). 

— Tak, jakeście się wy spaliły, tak ma 
ię palić miłość tego, który się was do- 
ikniel Warzcie się, warzcie i oddajcie 
wk wasz dla miodu, co na niego czeka, co 
Bo ssać będzie, ile sił mna starczy. 
Wis dotknięcie ukropu zranilo, jak sok 
Wasz mocny jest i ostry i kolący, tak 
1ańcie serce, co się was dotknie!.. 

Nie. przestawała: chodzić dokoła kotła. 

Teraz wzięła nóż i okręciła go wstążką. 


ta dziewczyna na T., co przeszkadza na- 
Sym czarom. Ale my ją pokonamy naszą 
Potęga. Ha! Nie chcesz? Nie chcesz się 
lam poddać? Ty zgubiona, ty duchu zbłą- 
hy, ty czarna duszo! Ty wężu, uciekaj 
ttądl—zagroziła pięścią przed nożem.—Idź 
lim, gdzie jest twoje miejsce! Uciekaj od 
niego! Znienawidź gol Zadaj mu cierpie- 
ai puść go od siebie! 
nod zag 1 e alapata anr ieis ule 
nogi i z niepojętą szy e- 
Pala nogami, liść po [isoin odrywając. 


początku, a słaba, względnie, zwyżka cen,! przemysłem, uważać należy zniżkę cen o0- 


— Tak, jak ty wijesz się pod mojemi 
stopami, tak się kochanek wić będziel.... 
tak jak ja tobie liście odrywam, tak ou 
będzie cierpiał!...tak, jak ty drżysz, tak 
iega serce drżeć będzie!... 

ciła łodygi gołe do kotła i na nowo 
chodzić zaczęła, ciążko wzdychając i ję- 
cząc. Chwytała się za serce i niby coś 
z niego wyrtywała i do kotlą wrzucała. 

— Ol ty ciężarze gc pepsi tn cię 
wrzucam w gorejąca płomienie, jemn cię 
ofiaruję i napełniam nim jego serca i 
twój umysł! Precz z mojego serca, zabój- 


ak | czy żarze, precz z mojego, a spadnij na 


niego! 
eraz z trochę Becia, drewno pod 
niego podsuwając i przykryła go. 
— Wyniszczony będziesz, jak przez cho- 
robę, głód, pragnienie, przez mękę i wy- 


— Patrz— rzękła do Kathleen— tu*jesť | rzuty sumienia. Zginiesz! Zginiesz! 


Cisnęła nóż w kąt, wstążkę w ogień i 
mówiła dalej: p 

— A teraz, moje dziewczę, póki napój 
miłosny nie wystygnie, powiem ci, o two- 
jej przyszłości, Pójdz ze mę, ujrzysz plo- 
mień, który ci wszystko powie! > 

Wzięła trochę węgli rozżarzonych i ci- 
suęła je na stos chwastów, ko. siana 
i suchych gałęzi, W jednej chwili buchnął 
płomień, rzncając fantastyczne światła i 
cienie na skalistą ścianę, oświetloną pro- 
mieniami księżyca. 


Aires telegrafńiczny: 
„DZIENNIK.“ £ODŹ.. 


jącą wytwórców zadawala é się mniejszemi 
zyskami. Równolegle z tem, rzecz nataral- 
ua, idzie zmniejszenie wzrostu wszelkiego 
rodzaju kapitałów lokowanych, poczynając 
od pożyczek państwowych, a kończąc wsze- 
lakiemi przedsiębierstwami, 

Jest to nader charakterystyczny objaw 
chwili obecnej, który uznać można jedno- 
cześnie za najsilniejszą dźwignię postępu. 
Objaw ten żąda większej przedsiębierczo- 
ści, przyciągając wielkie kapitaly, które 
nie znajdają już takich jak przedtem loka- 
cyj pewnych i dogodnych, uie wymagają- 
cych wysiłków i szybkiego obrota. W zwią- 
zku z tą okolicznością znajduje” się bez- 
wątpienia i zaobserwowane w ostatnich la- 
tach pewne zmniejszeńe wzrostu kapita- 
łów wielkich, przy jednoczesuem zwiększe- 
niu się przeciętnego wśród mas dobrobytu, 
w większości państw europejskich. W for- 
mie, przeważającej obecnie, przedsłębierstw 
akcyjnych, wytwórstwo przyciąga do sie- 
bia jaknajmniejsze kapitały, które wzra- 
stają wraz z rozwojem tego wytwórstwa 
i, rzecby można, Stosunkowo do zniżania 
się poziomu, skupiania się bogactw. 

Pomijamy obficie nagromadzone we wska- 
zanem Źródle i przytoczone w „Wiestnikn* 
szczególowa dane cyfrowe, zestawiając tyl- 
ko ogólnie płynące z nich wnioski, Wyni- 


ka z nich, że handel za! 

towy szybko się w taa (txiesięciol 
ciach rozwijał. Gdy w 1867/8 roku ogólua 
wartość handlu zamiaanego na świecie o- 
cenianą była tylko na 18,75 miliardów ru- 
bli, w 1889 roku dosięgła ona 23,25 mi- 
liardów, t. j: w ciągu lat 23 wzrosła a70*/,, 
a w ciągu ostatniego dziesięciolecia wię- 
cej niżeo 279/,. 

W 1890 roku dla większości krajów, co 
do których istnieją dokładue dane o bhan- 
diu zewnętrznym, nastąpił nowy i bardzo 
znaczny wzrost obrotów handlowych, tak, 
iż ogólny rezultat stosunków międzynaro- 
dowych można uznać niezaprzeczenie za 
przewyższujący rezultaty roku poprzedza- 
jącego. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 12)LII 1882 r. 


x Na tutejszych targach zbożo- 
wych utrzymuje się popyt dobry. Szcze- 
gólniej jęczmień jest bardzo poszukiwany. 
Od wtorku sprzedano na stacyi towarowej: 
pszenicy 500 korcy po rs. 8.20—8.40, ży- 
ta 200 korcy po.rs. 7.65—7,80, owsa 800 
korcy po rs. 3.80 — 3.45, jęczmienia 500 


Z uwagą wpatrzyła sią czarownicą w 
ogień, « potem zaczęła Tańczyć dokoła, 
przyśpiewując przytem i oglądając się 
ciągle za własnym cieniem. ; 

— Ognia! Ogniu! Przepowiedz to, cze- 
go nikt dotąd nie widział, prócz gwiazd 
na niebie © wiatru, co z niezmierzonych 
przestworzy przybywa i ginia w nieskoń- 
czoności!... Ognia! Okaż mi twoją potęgęt.. 
Co ja widzę! Co widzęt.. 0! dziewczę, 
jakaś ty straszna w twojej miłości i w 
twojej nienawiści! Płomień Wzymasz w 
Gad rękach, dusza twoja w ciemaościach 
błądzi zabić możesz nuśmiechemi... Igra- 
jąc, przez życie przejdziesz 1 miłóść na 
drodze spotykać będzieszę $ serce twoja 
zimne, jak głaz, zostanieł., Lecz ten, 
którego kochasz, idzie za twojemi śląda- 
mi, musi cię posiąść, dręczyć cię będzie 
z miłości i kochać z nienawiści i uczyni 
ci to, czego nikt nie uczynil.. Nasycisz 
się, nim na całe życie i nigdy Więcej nie 
póżądasz tego, dla któgego dziś piekłu 
duszą swoją zaprzedajesz!... Bo piekielne- 
mi są myśli twoje, A skrucha twoja ia- 
A uzdrowi, których zraniłaś.. Wy- 

rowieje ten, który chory jest przez cie- 
bie! Szczęście wyrośnie tam, gdzie zasia- 
łaś nieszczęście, ale za to nieszczęście za 


nieszczęściem spaduik ua tego, którego 

kochasz... Pogrążony on zostanie w cie- 

mnościach, d żaden promień światła 
” 


Dnia 29 lutego (12 marca) 1892 r. Itok [X 


DZIENNIK 40DE 


CENĄ DGŁOSZEA. 


ła jeden wiersz petltem ich za jego 
miejsoe 6 kop, s ustępotwem wrazie 
taęściej powtacznjących się alho wię 
koxych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Mskralogi: zn katiy wierex 10 kop 

Rsklamy: za każdy wiersś 12 kop 


Stałe 2 wierrzowa ogioweania mirę 
sowe po ra. 2 miesięcziiv. 


Od należności przewyżsaniycych (U 
robli ustępstwo dodatkowe ozólna B 
prac, 


a raw 


Ogłoszenia przyjmowane sę: w Admiuistracyj „Dziennika“ 
oraz w binrze ogloszeń Rajcbmaua i Frevdlora w Warszawie. 


Rękopisy nadestune baz c=treożania —nie będą swracanó. 


rynkach towarów, zmusza- | korcy po rs. 5.85—6.15 i fasoli 1,200 pu- 


dów po kop. 142!/⁄ Na Nowym-Rynka 
sprzedano wczoraj: pszenicy 300 korcy po 
rs, 8.20—8.45, Siano zakupiono po kop. 
80—85, słomę po kop, 60—70, koniezynę 
po Kop. 100—110. 

x W rozkładzie jazdy pociągów 
kolei łódzkiej, tak osobowych jak towa: 
rowych, mają zajść ziaczue zmiany nA sč- 
zon letni. 

Drogi żelazne. 

X „Nowoje wremia” dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że kwestya prze j- 
ścia drogi żelaznej warszawsjko- 
terespolskkej na rzecz skarbu, jest 
już rozstrzygnięta twierdząco. Obecnie w 
miuisteryach komunikącyj i skarbu opra- 
<owywańe są waranki szczegółowe wyku- 
pu drogi rzeczonej, które następnie, w 
maju roku bieżącego, przedstawione będą 
do rozpatrzenia rady państwa. Po za- 
twierdzeniu warunków, złożona będzie 
z przedstawicieli ministerynm komunika- 
cyj i skarbu, tądzież zarządu drogi war- 
szawsko-terespolskiej, komisya, która zaj- 
mie się oszacowaniem taboru rnehomego, 
budowli i wogóle inwentarza drogi. Osta- 
teczne przejście drogi na rzecz skarbu ma 
nastąpić jeszcze w ciągu roku bieżącego. 

X Dyrektor kolei nadwiślańskiej, p, Da- 
ragań, polecił zakomunikowąć wszystkim 
pracownikom etatowym rozporządzenie, ty- 
e się e A aż We- 

ug tego rozpo zenia, calą slużbę po- 
dzielono ma cztery wydziały: żę dros 
gowa, słażba mechaniczna, stūżba riehyg i 
telegrafu, oraz wszystkie iane wydziały 
zarządu. Z każdego wydziału wybrany 
będzie jeden reprezentant. Dnia IT b. m. 
reprezentanci ci wysłani będą kosztem za- 
rządu kolei do Petefsburga, dla wgjedna- 
nia zatwierdzenia ustawy kasy przezorno- 
ści. Według nowego typu kasy, wszyst- 
kie wkłady z kasy emerytalnej będą prze- 
lane (to kasy przezorności. Obliczona przy- 
tem, że kapitał każdego uczestnika wyno- 
si obecnie do rs. 2 kop. 40 za każdego 
złożonego rubla. „Fandusz ten powiększać 


*| się będzie procentem składanym, a wycho- 


dzący ze służby urzędnik odbierze wszyst- 
kie swoje wkłady, z dodatkiem: skepitali- 
zowanego procentu. Ci zaś, którzy pa 
zamknięciu * kasy emerytalnej wyszli ze 
służby, oraz wdowy i sieraty po zmarłych 
w tym okresie urzędnikach etatowych, 
otrzymają jednorazowo wszystkie swoja 
wkłady w takiem obliczeniu, jakie wypa- 
da obecnie, to jest po rs. 2 kop. 40 za 
rabla. Emeryci, którzy pobierają pensyę 
emerytalnk, praw swoich pozbawieni nie 
będą. Ponieważ otworzenie kasv przezor- 

p 


nie dochodzi, uni księżyc, ani slońce, aul 
rosa, ani gwiazdy. Dziewczę! Dziewczęt... 
Dusza twoja pełna piekielnej potęgi, za- 
pożyczonej od tego, którego kochasz. 
Wciągnął cię w błoto, w którem sam się 
nurza, ale opuści cię, nie będzie cię mógł 
wziąć tam, gdzie ma iść przeznaczone, a 
ity pójsć mie zechcesz!... Dziewczyno! 
dziawczyno! płomienie są w twojej recek. 

Ogień wygasł, a z nim razem ustał ta- 
niec i śpiew czarownicy, 

Ulla wzięla drżącą Kathleen=za rękę. 

— Pójdź, -duchy odkryły nam swoje 
czary, możesz teraz % nich czerpać! 

Wzięła mały dzbanek i zaczęła czerpać 
cynową łyżką z koti, zawsza po rzy 
krople do dzbanka wpuszczając. Po 
chwili podniosła go do góry, pochylila się 
i*szeptać poczęła niezrozamiale stową. 

Nakoniec dzbanek został napełniony. 
Ulla oddała go Kathleen, objaśniając, że 
ma w zawartości jego umoczyć rękę, za: 
nim tẹ rękę poda Tomowi — będzie ją po” 
tem %ochał bezgranicznie, By zaś dopro- 
ga gd do szaleństwa, niechaj cydzień 

ilka kropal wpuści ma do wina, ale bår- 
dzo malo, bo inaczej skutki, zamiast rado» 
ści, zmartwienie przyniosą. 

— A teraz musimy na dworza czekać, 
aż księżyc zniknie, bo gdy go pomiałemy, 
przy czarach, odmówi nam swoi pomocy. 

(D. c. a) 


my "u 


ności zostało już w zasadzie postavowione 
i zatwierdzone, reprezentanci więc, wy- 
stępijący w obronie praw swoich wybor- 
cw, starać się tylko będą o zatwierdze- 
nie takiej ustawy dla tej kasy, jaką uzna- 
jy za najdogodniejszą. 

X Zarząd kolei wiedeńskiej, w nwzgię- 
dlnieniu ciężkiej pracy służby pociągówej, 
tudzież skromnego względnie jej uposaże- 
tia, zamierza podobno polepszyć los 
tej kategoryi pracowników przez zwiększe- 
nie płaconego dziś dodatkowego wynagro- 
dzenia od odbytej drogi. Projekt ten, dość 
dawno już zresztą poruszony, ma jeszcze 
i tę dobrą stronę, że stanowi zachętę do 
pilnego spełniania obowiązków. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą w for- 
mie pogłoski, że rada państwa zatwierdzi- 
ła przedstawienie ministra spraw wewnę- 
trznych, dotyczące ustanowienia ogólny: 
dla wszystkich dróg żelaznych 
przepisów o służbie lekarskiej. 
Zgodnie z temi przepisami, każda droga 
żelazna podzielona będzie na oddziały le- 
karskie i sanitarne, przyczem liczba tych 


ostatnich zależeć będzie od liczby 4 
kszych punktów stalego zamieszkania ofi- 
cyalistów kolej, a liczba pierwszych — od 


długości drogi. Każdy punkt linii, w któ- 
rym zuajduje się zarząd centralny, warsz- 
luty i szkola kolejowa, oraz każde 150 
wiorst drogi, stanowić będą oddzielną sta- 
Cyę lekarską ze szpitalem. 

Handel. 

X Przy ministeryum skarbn utworzono 
komisyę specyalną w kwestyi zorganizo< 
wania prawidłowego wywozu ru- 
skich wyrobów tytoniowych na rynki za- 
graniczne. r 
Pieniadze i kredyt. 

x Krążące od pewnego. czasu pogłoski 
o zwinięciu kaliskiego oddziału 


banku państwa, wedle informacyi 
*„Kaliszanina*, okazały się bezpodstawne- 
mi. 


X Niezwykle świetnie rozwija się kasa 
przemysłowców łomżyńskich. Kiedy 
w r. 1886-tym, $. j. pierwszym roku ist- 
nienia kasy, ogólny obrót wynosił rs. 
249,989, w roku zeszłym, 1891-ym, prze- 
wyższył już póltoru miliona, gdyż dosię- 
gnął 1,506,771 rs. Liczba członków z 211 
wzrosła do 81l-stu, pięćdziesjęciornblowe 
zaś wkłady członków kasy z 5,011 rs. 
doszły do sumy 38,593 rs. Ogólna ilość 
pożyczek w r. 1886-tym wynosiła 59,494 
rs,, w roku zaś ubiegłym 367,399 rs, Su- 
mn zysków w r. z. urosła do 9,115 rs. 

X Projekt konwersyi liatów za- 
stawnych w Lublinie z 0”/, na 5°% 
bardzo zajął odnosne sfery, albowiem je- 
den procent dla obywateli miejskich, przy 
stojących pustką wielu mieszkaulach, sta- 
nowi pokaźną różnicę, 

x „Peterb. wiedomosti* donoszą, że ra- 
da państwa zatwierdziła projekt komisyi 
apecyalnej, rozpatrującej kwestyę ustano- 
wienia kredytu na kupno maszyn i 
* narzędzi rolniczych, przygotowywanych 

przez fabrykantów ruskich z materyałów 
raskich. 


Poczty i telegrafy. 

x W biurze pocztowo-telegra- 
ficznem Bielsk, gub. grodzieńskiej, o- 
twarto przyjmowanie telegramów między- 
narodowych. A 


Przemysł. 

x W Pilicy założono fabrykę alo- 
du. Fabryka przerabia około tysiąca kor- 
cy jęczmienia tygodniowo, płacąc po 6 rs, 
naweL za korzec jęczmienia grubego. Naj- 
więcej posznkiwanemi gatunkami są: „Gold 
melon* i „Chevalier*, które to» gatunki 
sprowadzane sg aź z guberni labelskiej. 
Niedawno otworzony zakład wyrobu słoda 
zawiązał stosunki handlowe z kilku bro- 
warami w Królestwie i jednym w Cesar- 
stwie. Zakład prowadzony jest przez obe- 
znanego zagranicą fachowca. 

X Kgzystnjąca od lat wielu w Warsza- 
wie, w okolicach Solca, fabryka żela- 
ża, likwiduje swoje interesa z dniem l-ym 
lipca r. b. O ile wiadomo, przyczyną upad- 
ku stala wię nie dość zabiegła administra- 
tya rzeczonej fabryki. Aby jednak zatru- 
dnić paraset robotników, znaleźli się lu- 
dzie dobrej wóli, którzy mają prowadzić 
nada] w irmym kierunku fabrykę, zmienia- 
jc tylko jej dotychczasowych kierowni- 

w. 

x Dotychczasowa produkcya 
kopalń węgla w Królestwie daje się 
obliczyć za czas od r.1796 do r. 1891, na 
cyfrę około 1,896,000,000 pudów. Praw- 
dopodobnie więc ogólna cyfra produkegi 
węgla w Królestwie wynosi pudów około 
1,900,000,000, od początków eksploatacyi, 
o których nic prawie nie wiadomo, przed 
r. 1786, do początku r. 1891. Przy prze- 
ciętuej cenie dzisiejszej wartość pomienio- 
nej ilości stanowi okoła 115 mil. pub, Zas 
pasy węgla, jakie posiada ze dy 
browskie, oblicza p. Br. Jasiński w przy- 
bliżeniu na 1,707,187,500 ton, czyli, licząc 
tonę po 10 korcy, a korżeć jo6'/, [adów, 
na 13] millardów pudów, co przedstawia 
wartość w przybliżeniu, wedlug cen dzi- 
sle jszych, około 6.7 miliardów rubli. Z po- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


wyższego rachunkn widzimy, że dotychczas 
wydobyto przeszło */.„, ogólnej ilości wę- 
gla, jaka się daje w przybliżenia obliczyć 
w zagłębiu dąbrowskiem. Wydobywanie 
zaś węgla odbywa się w naszem zagłębiu 
zaledwie od lat 90-ciy kilka, Należy nad- 
to uwzględnić szybkość, z jaką wzrastają 
wymiary ekaplostacyj, szczególniej w cią- 
gu ostatnich lat 40-stą, Mianowicie od r. 
1850-go do 1870-go wymiary eksplontacyi 
wzrosly o 600/,, od roku 1870 do 1880 
© 750*/, i, jak ubecnie, nie widać prze- 
szkód, któreby * mogly tamować nadal 
szybki. rozwój kopalnictwa węglowego. 
To też, wskazane powyżej bogactwo wę- 
gla, nie przypuszczając jaż dalszego toz- 
woju eksploatacyi w tymsatmym stosunku, 
jak dotychczas, wystarczyć może na lat 
prawie 400, ) i 
" X Oprócz towarzystwa desauskiego, 
dwie jeszcze firmy niemieckie rozpoczęły 
starania, celem tzyskania koncesyi na za- 
łożenie w Warszawie stacyj bentral 
nej oświetlenia elektrycznego ulic 
i lokali prywatnych. Delegat jednej z tych 
firm w sprawie powyższej udał się do Pe- 
tersburga. 

x W petersburskiem towarzystwie 
pszezelniczem podniesiono kwestyę założe- 
nia wzorowej pasieki przemysło- 
wej w okolicach Petersburga, oraz posta- 
nowiono starać się o zakładanie pasiek 
szkolnych przy osadach rolnych dia mało- 
letnich przestępców. 

n Stowarzyszenia. 

X Kilkunastu najwybitniejszych przed- 
stawicieli fachu kelnerskiego w 
Warszawie, przedsiębrało starania, celem 
zawiązania stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy kelberów. Inicyatorzy zamierzają sta- 
rać się o utworzenie stowarzyszenia, któ- 
reby, oprócz pomosy podupadłym członkom, 
czuwalo również pad interesami stowarzy- 
szonych, mogło otwierać restauracye i ró- 
żne zakłady publiczne własne, wypożyczać 
zastaw stołowych na zebrania, delegować 
tam obsługę — słowem, działalność swoją 
z czasem rozpowszechnić tak, iżby fach 
kelnerski mógł się stać niezależnym, od u- 
trzymujących różnego rodzaju zaklady, za- 
jęciem. Projekt ustawy stowarzyszenia jest 
juź opracowywany. 


Z MIASTA. 


— 0) — 

Z powodu nieurodzaju zeszłorocznego, 
w celu dostarczenia ludności zarobku, ro- 
boty publiczna w r. b., jak wiadomo, nie 
będą oddane przedsiębiercom prywatnym, 
ale przeprowadzane drogą administracyjną. 
W powiecie łódzkim, między innemi, w ten 
sposób dokonane będą reparacye i budowa 
dróg I-ej kategoryi. Dla wprowadzenia 
projektu w wykonanie, wybrano komisyę 
specyalną z p. Naczelnikiem powiatu łódz- 
kiego na czele. 

Zakłady poprawcze. Z początkowania 
jednej z rad gubernialnych, opracowany 
został projekt zakładów poprawczych dla 
dzieci, zaniedbanych pod względem moral- 
nym, biekaranych jeduak sądownie, lecz 
oddawanych do owych instytucyj z woli 
rodziców lub opiekunów. Zakłady te bę- 
dą pokrewne ze swego charakteru insty- 
tutowi, egzystującemu w Mokotowie pod 
Warszawą, w którym obecnie zawsze 
brak miejsca. Instytuty, o których mowa, 
powstać mają we wszystkich okolicach fa- 
brycznych. Program zakładów, oprócz 


ny już został 
wyższych. Kwestya funduszów ma być w 
ten sposób załatwioną, iż na wzniesienie i 
urządzenie zakladu wyasygnowańe będą 
fundusze z kapitałów odnośnych miast, u- 
lokowanych w banku, a na utrzymźnie, 
oprócz opłat za Kun, wystarczą 
różue dodatki i oflary dobrowolne. Łatwo 
przewidzieć, iż w szeregu takich pożytecz- 
nych instytutów, jedno z pierwszych miejsc 
zajmie zakład poprawczy w Łodzi, która 
jest przecież najważniejszym punktem fa- 
brycznymsKrólestwa. 

Pan prezydent m. Łodzi przypomina a 
wnoszeniu do kasy miejskiej, za pokwito- 
waniem sznnrowem, obowiązkowych she 
dek na utrzymanie w roku 1892 miejs 
szkół T spie m ogólnych, 

Bi rysunkowe. W Warszawie, fa 
posiedzenin sekeyi rzemieślniczej towarży- 
stwa popierauia przemysłu i liandla, p. 
Haubold wniósł projekt „binra rysunko- 
wego". Projektodawca opiera się na tem, 
że zwlaszcza w ostatnich czusach, kiedy 
gust publiczności U wi się znacznie i 
kiedy sztuka stosowkua, osóbliwię dla rze- 
miosła, nabiera dóraz większego znaczenia, 
a + jl rysowników brak wielki, po- 
wzebw takiej instytucyi jest konieczna. 
Dostarezałoby biuro wzorów rzemieślnikóm, 
a jeśliby się przy niem utworzyły działy 
pomocnicze, jak up. weryfikacyjny, 
ilatwinjący rzemieślaikom obliczanie kosz- 
tów | tworzenie unszlagów, —to byłoby nie- 
slychanie użytecznem. Biuro takie przyda- 
loby się i Łodzi. 'To też slyszeliśmy, iż 


jeden z tutejszych właścicieli zakładu 
rzemieślniczego, p. M., o założenia w Ło- 
dzi „biara rysankowego* myśli poważnie 
i poczynił już ku temu odpowiednie przy- 
porovanie _ à 5 
Spóźniony telegram. Siostra jednego 
z mieszkańców na zych, pana Č. B4 za- 
mieszkałego przy u Piotrkowskiej, prze- 
jeźdżała w tych dnfńch z zagranicy do 
Warszawy i pragnęla zobaczyć się z bra- 
tem, ie a To tedy w Koluszkach i 
wysłała do brata telegram treści następu- 
jącej: „„Jestem w Kołuszkach, czekam, przy- 
jeżdżaj natychmiast*, Telegram ten wysla- 
ny zosłał o godz. 4-ej m. 40 po południa, 
powinien był tedy, według obliczenia wy- 
syłającej, przybyć do Łodzi o godz. D-ej 
z minutami, tak, że pan C. B. mógł był 
wyjechać do Koluszek pociągiem, wycho- 
dzącym o godz. Gej, Tymczasem pan ©. B, 
telegram ów otrzymał dopiero. wieczorem 
o godzinie 9-ej i półl.. Wobec tego, jechać 
jnż naturalnie nie mógł, a siostra jego naj- 
niepotrzebniej wysiedziała się parę godzin 
w Koluszkach. QCiekawem jest to, że sio- 
stra pana C. B, mogla była śmiało przy- 
jechać do Łodzi, zabawić w mieście naszem 
godzinę i następnie powrócić do Koluszek 
z powrotem, ą.przeciąg czasu straconego 
pa tę podróż, byłby krótszy vd podróży 
telegramu! WE za : 
Prz any. al ` o 2 mie- 
Ne ulicy waz, po! adnie. zakradł 
z IA celach zroznmiałych zunny amńtor cudzej 
własności, niejaki L. Nieproszonego gościa w porę 
jednakże spostrzeżono, przytrzymano i oddano w 
ręce policyi. 3 > 


Od komitetu ochronki. 

Dla przyśpieszenia zdania rachunków 
z odbytego w dniu 29-ym z. m. przedsta- 
wienia na dochód ochronki katolickiej, ko- 
mitet ochronki prosi wszystkie osoby, któ- 
re raczyły przyjąć bilety na to przedstae 
wienie, a dotąd należności za takowe nie 
niściły, o łaskawe madsylanie pieniędzy 
pod adresem przewodniczącej. 

K. Bełcikowska, 
Ulica Dzika n-r 13. 


Z poza Łodzi. 


Zgierz. 

Podobno w celu przyjścia z pomocą 
mieszkańcom Zgierza, dotkniętym przez 
nieurodzaj tegoroczny i pozbawionym za- 
jęcia wskutek zastoja w przemyśle, posta- 
nowiono wyasygnować z kasy miejskiej 
b kszą sumę na przeprowadzenie robót 
sny kilkudziesięciu ludzi przy przekopaniu 
głębokiego rowu wzdłaż miejskiego lasku 
zgierskiego, 

W ubiegfy poniedziałek, odbyło się w 
Zgierzu, pod przewodnictwem nowoobrane- 
go prezesa towarzystwa cyklis tów zgier- 
skich, pierwsze posiedzenie nowego komi- 
tetu, ua którem uchwalono urządzenie w 
r. b, calego szerega rozrywek dla człon- 
ków, oraz wyrażono życzenie, aby człon- 
kowie, używający sportą kołowego, czę- 
ściej niż w roku ubiegłym odwiedzali plac 
trenowy. 


u Piotrków. 

Z udziałem banku włościańskiego, jak 
donosi „Tydzień” piotrkowski, sprzeda- 
|ue zostały niedawno dga majątki 
j złemskie: dobra Pludwin, w powiecie brze- 
zińskim, własność p. Seweryna Dobrowol- 


nauk początkowych, obejmnje naakę róż- skiego, obejmujące przestrzeni 495 mor- 
nych rzemiosł, Projekt powyższy przesła- | gów „43 pręty, nabyli włościanie za rs. 
do zatwierdzenia władz 31,350. Bank włościański udzielił na to 


kupno pożyczkę w sumie 19,500 rs., resztę 
dopłacili nabywcy. Dobra Słomków Suchy, 
w pow. sieradzkim, p. Kazimierza Walew- 
skiego, obejmujące przestrzeni 362 mor. 
157 pr., sprzedane zostały za rs, 24,640 
rubli, Pożyczka banku, udzielona na ten 
majątek, wynosi 22,000 rs. "Resztę szą- 
cunku, w sumie 2,640 rs., zapłacili iya- 
bywey. 
Warszawa. 
„Warszawski Dniewnik* dowiadnje się, 
że doradczy urząd techniczny w oddziale 
budowlanym gab. warszawskiej, z inicya- 
tywy J. E. Gubernatora warszawskiego, 
zastanawiał się nad reformami, jakie 
byłyby pożądane pod względem ga- 
nitarnym w domach mieszkal 
nych, a w szczególności w mieszkaniach 
jednopokojówych dwupokojowych, Wy- 
mieniony powyżej urząd techniczny przy- 
szedł do następujących=międzyinnemi kons 
kluzyj: 1) że mieszkania stróżów powinny 
mieć najmniej 1,715 stóp sześciennych ob- 
jętości (4 sężni sześciennych); 2) tasama 
norma obowiązuje mieszkania, jednopokojo- 
we, tudzież mieszkania, składające się z je- 
dnego pokoju i kuchni lub przedpokoju. 
W mieszkaniach, złożonych z dwóch poko- 
jów i z kuchni, szerokość każdego pokoju 
wynosić musi uajmniej 9*/, stóp. Dla miesz- 
kań trzypokojowych | większych nie ukre- 
śla się wprawdzie rozmiarów każdegc po- 
koja, ogólna jednak szerokość całego miesz- 
kania, złożonego z trzech pokojów, wyno- 
sié musi najmniej 28%/, stopy. Po za tem 


tkowych i zatrudnić z nastaniem wio- |j 


we wszystkich mieszkaniach taj ka 
obowiązywać będzie zaprowadzenia pra 
dłowej wentylacyi, z dopływem świe 
ogrzanego powietrza i odpływem Als p, 
wietrza zepsutego za pośrednictwem 
cyalnych dla każdego mieszkania kanałóg 
z wylotem nie na poddaszu, lecz'po nad gy 
chem. Schody, prowadzące na poddary 
winny być ogniotrwałe. l 
Wybrana na ostatniem posiedzeniu sekty 
IV-ej cnkrowniczej warszawskiego tows 
rzystwa przemysłu i handlu, delegący 
z pp. Józefa Natansona, Maurycego Worp 
mana, Rutkowskiego, St. Broniewskiego | 
Piaseckiego, celem omówienia sprawy wy. 
dawnietwa „Technologii cukrę 
wnietwa”*, po odbytych naradach, przy, 
szła do wniosku, że wobec rozwojw u ny 
przemyslu cukrowniczego, wydawnictwo tę 
kie okazuje st} niezbędnem, Za wzór à 
opracowania odpowiednich artykułów, sią. 
żyć ma zuana praca Stammera. Koszty 


p. przez jedną z osób dobroczynnych, rą 
1300, a celem jej powiększenia, mą byy 
przedsięwziętę odpowiednia sgilacya. 

owarzystwo farmacentyczne wyzną 
ło rs. 300 za najlepszą pracę w jęz. 
ku polskim z dziedziny, farmacyi praktycy. 
nej lub historyi farmacyi, Może to byt 
podręcznik, obejmujący np. najlepsze wskę. 
zówki: dò wyrobu wód mineralnych sztą 
cznych,., fabrykacyi plastrów, pastylek, 
ekstraktów, racyonalnej uprawy ziół lekas 
skich, ich suszenia i t. p. Gdyby nie zk. 
żono pracy gruntowniejszej, zasługujące 
na całkowitą nagrodę, suma rubli 300 pe 
dzieloną będzie ua dwie nagrody: rs. 2% 
irs. 100. O nagrodę ubiegać się moż 
farmaceuci urodzeni i zamieszkali w Kró. 


twarcie zakłada poprawczo-uauke 
wego dla dzieci. 

„Przez kilka dni ubiegłych Warszawa zsjmowih 
% niemało... zapasami atletów w cyrku, z którya 
jeden jest szwajcaremy a dragi warszawianitem 
Sensńcya została ukończoną, onegdaj bowiem zwy 
ciężył warszawianin, p. Pytlasiński. 


cy Lublina upowszechnia się kotsna: 
cya kaszy kukurydzowej, kwari 
której w sklep: 


bywa go dużo, tak, że łatwo się nim ot 
dzielić i głód zaspokoić. Biedniejsi ży 

także się żywią ową kaszą, choć prędki 
się onu przejada. 


s Biedlce. 
W tych czasach właściciel apteki w 0 
sadzie Ostrowie, guberni siedleckiej, 
Klemens Kalicki, obchodzić będzie j ub ile 
msz 50-letniej pracysw zawodzie sp 
tekarskim. Jubilat rozpoczął przed laty 
50 praktykę aptekarską w aptece Koope: 
go w Warszawie, 
Petersburg. 

Opracowanie projektu ustanowienia nit 
szego personelu madycznego, kth 
ryby zajął się specyalnie leczeniem wli 
ścian, szybko posuwa się naprzód. Postan 
wiono założyć przy fakultetach medycznych 
uniwersytetów specyslne kursy dla leka 
rzy praktyków, przyczem w tych miejsco 
wościach, gdzie praktyka lekafska imęzka 
wśród kobiet niemożliwą jest z powodu 
przepisów religijnych, mogą być otwieram 
kursy specyalne dla osób płci męzkiej i 
żeńskiej. 

„Peterb. wiedomosti* donoszą, że wkrót 
ce mają być dokonana próby telefono 
wania między Petersburgiem 4 
Moskwą przez stacyę Bologoje, przy po” 
mocy nowych aparatów udoskonalonych 
przyczem do prób tych użyte będą druty 
telegraficzne. Wzmiankowane aparaty ża: 
stosowano już do telefonów, łączących Per 
tersburg ze stącyą sortowniczą drogi že 
laznej mikołajewskiej,» na długości wiorst 
dziewięciu. 1 

Z początkowania niektórych osób, bio: 
rących ndział w wystawie elektrycznej, " 
Petersburgu utworzyć się ma towarz) 
stwo dla urządzania oświetlenia 
elektrycznego w miastach wielkich 
Projekt ustawy towarzystwa jest już wJ 
pracowauy i w e mi być przedstawie: 
my do zatwierdzenia władzy. 

* Towarzystwo sadowników w Petersbi 
gu zwróciło się du ruskiego towarzystwa 
ochrony zdrowia luda z prośbą o wydal 

opinii, jak wpływa na zdrowiej” 
blecznik, wyrabiany w Rosyi. W mię” 
skiej stacyi analitycznej w Petersburga 
ma być dokonany rozbiór różnych galu 
ków jnbłecznika, a prócz tego, w dant) 
kwestyi zażądana będzie opiuia towarzy” 
stwa francuskiego hygienieznego. ` 

„Peterb. wiedomosti* słyszały, że w mi 
nisteryum spraw wawnętrznych opracowe 
no projekt do prawa o środkach walki 


M 5T 
ze sztundyzmem. Uznano kategorycz- | niach. Życie 


pie sztandyzm za sektę szkodliwą dla pań- 
stwa i religii. Wobec tego za nawracanie 
prawosławnych na sztandyzm i błnźnier- 
stwa przeciw kościołowi prawosławnemu 
nstanowione będą, po porozumieniu z-mi- 
nistrem sprawiedliwości, kary surowe. Je- 
dnocześnie postanowiono, że osoby, prze- 
konane o należenie do sztundyzmu, nie bę- 
dą mogły zajmować posad: wójta gminy, 
gminnego sędziego lub pisarza, sołtysa i 
Lp. Sztandystom zabronione będzie utrzy- 
mywnnie słażby prawosławnego wyznania, 
jeżeli ta ostatnia nie będzie poddana pod 
ścisły nadzór duchowieństwa, pod wzglę- 
dem wykonywania przepisów religijnych, + 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—)— 

s*a Teatr im. Fredry. Dyrektor Towarzy- 

stwa drumatycznego imienia Fredry, p. Lucyan 
Kwieciński, który rozpoczyna swą działalność 
w Galieyi d, 15 kwietnia (od Stanisławowa), 
podał uk ręce posła stanisławowskiego, dra Bi- 
lińskiego, petycję o subwencyę krajową i jest 
wszelka nadzieja, te ją otrzyma. Personel tea- 
tru im. Aleksandra Fredry składa się x osób 
następujących. Artystki: Lucyna Benzowa, Ke- 
rolina Borysławska, Kazimiera Gajewska, An- 
tonna Kwiecińska (że sceny lwowskiej), Auto- 
pisa Lewicko, Zofia Molier, Ludwika Senow- 
sku i Helenan Szymuńsku (ze Lwows). Artyści: 
Ignucy Berski (Lwów), Adolf Bolesławski, Win- 
sooty Borysławgki, Julian Herman, Józef Ury- 
siewicz, Lucyan Kwieciński (Lwów), Stanisław 
Leon, Andrzej Milewaki (Lwów), Adam Müller, 
Jan Nowucki (Lwów), Grzegorz Senowski 
(Lwów), Frańciszek Zarkowski, Zygmunt Zbo- 
iński, Korol Kwieciński (administrator), Augast 
Kościakiewicz (sufler), Ludwik Tuttmann (ma- 
ayniaja). Ogółem składa sig towarzystwo z 30 
osób. Dotychezas przyrzekły p. Kwiecińskiema 
subwencye z funduszów miejskich następujące 
missta: Stanisławów, Przemyśl i Tarnów. Obe- 
cnie w Galicyi niema ładnego polskiego ten- 
tru prowincyonalnego, są tylko dwa towarzy: 
stwa ruskie, z których jedno, pod dyrekcyą 
Biberowicza, pobiera 7,000 złr. subwencyi kra- 
jowej. 
s « „Pomnik Bismarka. Składki na pomnik 
ka. Bismarku wynoszą dotąd 1,014,438 marek. 
Sumę tę komitet postauowił deponować w 3- 
proceutowej pożyczce państwowej, dopóki kwe- 
stya wyboru placu rozstrzygniętą nie zostanie, 
która zależną jest od wyboru miejsca ua pò- 
mnik cesarza Wilhelma. 

a*s Pomniki wielkich ludzi na ementa- 
wach paryskich, po więkazej części uległy ręce 
czasu i niektóre z nich smatny przedstawiają 
widok... Na wiela grobach, kryjących ioły 
makomitości, nawet kamienia nie położono. 
Nikt o tem nie myślał, w tych dniseh dopiero 
prefekt Sekwanny otrzymał prośbę od nieja- 
kiego p. Osiris, w której tenże zobowiązuje się 
wlasnym kosztem zaradzić złemu, stawiając bra- 
kujące, lub odnawiając uszkodzone pomniki, 
Prefekt odpowiedział przychylnie, zażądał je- 
dnak, aby pozwolenie brane było oddzielnie na 
każdy grób, u zarazem, aby przedstawionym 
był plan roboty. Oto mężowie, których miejsca 
wiecznego spoczynku zostaną odnowione: Belli- 
ni, Gretry i Mebul, muzycy; Delille, La Har- 
pe i Boufflers, poeci; Prudhon, malarz; Baka- 
nal i Foarcroy, uczeni; Serurier 4% Periguon, 
marszałkowie Francyi. a 

e*s Stefan Aragó, brat Franciszka, znane- 
go astronoma, umarł w Pfryżu w 90 roka ły- 
cin. Zmarły był konserwutorem muzcum luxem- 
burskiego, autorem sztuk dramatycznych i po- 
wieści. „Pamiętniki*, które pozostawił w ms- 
nuskrypcie, mają b$ó bardzo ciekawe i zape- 
wne wkrótce ukażą się w druku. 

s'a Szkoła sztuk k rzemiosł w Obślons- 
sar-Marne, z powodu nieporozamień i niepo- 
riądków, wynikłych pomiędzy jej wychowańca- 
mi, rozporządzeniem ministra handlu z dnia 6 
marcu, została zamkniętą. s 

+. Katastrofy kolejowe. Z New-Yorku 
2 że w pobliżu St.-Louis, stacyi drogi żela- 
mej „Pacipie* w Stanach Zj ych Ameryki 

łuocnej, nastąpiło spotkanie się dwóch pociągów. 
lęciu pasażerów osto śmierć na e, zna- 
tna liczba uległa silnym poranieniodi y żę 

uiesień z Mannheemu, na stacyi Goddelan spo 
się dwa pociągi towarowe, przyczem sześć osób od- 
> po omyłika. w ubi sobotę 
w Piryżu, o dr» rr nad Kłam? cze- 
lidnicy cecha rzeźnickiego, idąc do roboty, dostrze- 
gli na placu St.-Germåin des 8, obok latarni, 
zał bezkształtną =" poruszającą się ociężale. . 
yjrzawszy jej się kej, ku wielkiema swewf 
Mzerażeniu dostrzegli... niedźwiedzia! Pierwszym 
<zynem bohaterskich młodzieńców była hatychmia- 
STAT AA I 

i na ie sąsiedn c, 
zchodniowi opowiedzieli o fragi 


kanemu prz niowi opowiedzieli o eznem 
odkryciu. Idąc za radą spotkanego, dwaj ezeladni- 
udali się do najbliższego biura policyi i zawia- 
mili o całem zdarzenia. Dyżurny cer, Die 


Wiedząc, co z tym fantem zrobić, w iustrukcyach 
bowiem podobny: casus nić był PB zniósł 
śię przez telefon ze stacyą centralną, z zapytaniem, 
co Czynić mu należy? Gdy na zapytanie stacyi cen- 
tralnej, czy niedźwiedź niósł w 
ladnicy wspomniani dali 
cja wydała podofi 
zany plae otoczyć za 
$ zamordować. Jednocześnie zawiadomiono przez 
lefou komisarza policyi i ten, na czele sześciu lu- 
dzi, uz rojcayśh w rewolwery. niezwłocznie udał 
A E TĘ sk 
no z i w le rego 
ug zbliżać z Bearra rewolwerami w dło- 
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TEATR | MUZYKA. 

$ W teatrze „Victoris dziś po raz 
pierwszy arcywesola farsa z francuskiego 
p. t. „Człowiek ò stu głowach*. Rzecz ta 
cieszy się obecnie olbrzymiem powodze- 
niem w warszawskim teatrze Małym. Ro- 
le główne odegrają pp. Winkler i Trapszo, 

+ W niedzielę teatr Victoria raz jeszcze 
powraca do... „Ptasznika z Tyrolu W 
mełodyjnej operetce tej, w.roli hr. Stani- 
sława, ukaże się p. Jamiński, 

$ Panna Gabryela Morska, zeszłoroczna 
ulubienica publiczności łódzkiej, wzyskala 
debiuty na scenie warszawskiej, Utalen- 
towana „Jiryczna** w ubiegłym sezonie zi- 
mowym gościła, wraz & trapą p. Kościele- 
ckiego, w Petersburgu, gdzie doznała ser- 
decznych oznak uznania. Na warszaw- 
skiej scenie p, Morska ukaże się po raz 
pierwszy w „Slubach panieńskich.“ 

$ Kilku artystów I artystek trupy p. 
Kościeleckiego udalo się do Rygi, gdzie 

dzą parę przedstawień w tamtejszym 

trze. Na pierwsze widowisko wybrano 
komedyę p. t. „Radziwiłł w gościnie”. 


$ W n-rze 10 „Gazety rzemieślniczej“ 
spotykamy peona interesującego arty- 
kału p. t. „Wyroby z brouzą w stylu od- 
rodzenia." 

$ „Gazeta sądowa* w najświeźszym nu- 
merze podaje dokończenie artykułu p. t. 
„Czy dzieci po aptekarzu, właścicielu ap- 
teki, są jego spadkobiercami co do tej ap 
teki, czy nie są?*, następnie notatkę p. 
K. Nowakowskiegu o „Rucha opadłosci w 
sądzie handlowym warszawskim w r. 1891*, 
w odcinku zaś dokończenie pracy p. Wi- 
ktora Hausbrandta: „Subhastacya niera- 
chomości w guberniach nadbaltyekich'*. 
Numer uzopełniają notatki naukowe i li- 
terackie, kronika cywilna i streszczenie 
niektórych wyroków sądów zagranicznych. 


Trucizny, które pijemy. 
Zbliżający się koniec wieku, z dniem 
ażdym niemal, przynosi nam nowe odkry- 
cia i wynalazki na*poła nauk i wiedzy, 
które z niepodobieństw czynią rzeczy pro- 
ste i zwyczajne, z drobnych zaś zjawisk, 
prawie niezasługujących na uwagę, olbrzy- 
mie i jakby cndowne wysnuwają rezultaty. 
Zda się, że cała ludzkość inteligentna w 
szalonej, piekielnej galopadzie, pędzi do 
mety doskonałości i wszechwiedzy. A je- 
dnak większość zdobyczy tych naukowych, 
że tak powiem, przygnębisjąco działa na 
umysł i nsposobienie nieszczęśliwego oso- 
bnika, zwanego człowiekiem! .. 

Czy może być inaczej? 
Zjawiają się Koch'y, Knejppy i iuni 
przeliczni dobroczyńcy ludzkości, którzy 


(wynajdują radykalne środki na nieuleczal- 


ne dotąd suchoty, puchliny i raki. Wstrzy- 
kują w pacyenta antituberkuliczne limfy; 
baranie mózgi, oblewają ich wodą, każą 
tańczyć boso lub w mokrych skarpetkach 
po wilgotnych łąkach i śniegach, jednem 
słowem, pastwią się jak w czasach inkwi- 
zycyi hiszpańskiej, a gdy już heroldowie 
wznoszą trąby, aby tryumfy ich ogłosić 
światu, okazuje się, żć środki te zamiast 
przedłażyć, skracają jeszcze żywot kura- 
cyuszów. 

Tymczasem, z każdego niemal pisma, 
codziennie prawie dowiaduje się ludzkość 
o nowym wrogu, o powem grożącem jej 
niebezpieczeństwiet 

Czyż przed laty trzydziestu jeszcze spo- 
kojny obywateł, przyjmując w domu, a 


więc czysto i zdrowo przygotowany, i- 
łęk mleczny, mięsny lub mączny, (ró 
przypuszczać, że jest samobójeą?.. Czy 


przeszło mu przez myśl, że z każdą łyżką 
tej strawy połyka an miliony mikrobów, 
bakcylów i wszelkiego rodzaju gołem o- 
kiem niewidzialnych potworów, które po 
spożyciu zamienią się w cholerę, tyfus, o- 
spę lnb suchoty?... a 

Czy szklanka zdrojowej wody, niedawn 
jęszcze za uzdrawiający nektar uważana, 
mogła budzić podejrzenie, że zawiera w 
sobie solitery, zarodki chorób i dolegli- 
wości? : 

A jednak ọ tem wszystkiem zawiadomił 
nas fin de sićcłe, ów ojczym, mało... tyran 
lubiących spokój i prawidłowe trawienie 
żołądków! 

Nie dość na tam! T dddychać nam nie 
wolno — broń Bożeł.. W każdej kropli 
tego powietrza, które uważaliśmy dotad 
za dobroczynny środek odżywiający Ktew 
uaSŁĄ, A Więc organizm, pełno mikrobów 

, tyfusu, ipflaęnzy, które czyhają tyl- 
ko, uby dostać się do płuc naszych i, za- 
jąwszy stam silne strategiczne pozycyć, 
wypowiedzieć uam walkę śmiertelną. 


aa włoska... | rażonych or 
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izmów, zdawały się przed- 
parus ogólnie zalecane: wiva, likiery | 

oniski kuracyjne. Ku nim więc, jak ka 
linie ratunkowej, wyciągnęły się drżące 
dłonie wylękłej i cierpiącej ladzkości i bo- 
daj czy nia wyczytalibyśmy niezadlugo 0 
nowej jakiej wszecllecznicy, która przy 
pomocy zdrowych tych i posilnych kordya- 
łów. ogólue zdrowie i ogólną długowiecz- 
ność zajewnićby obiecywała, gdyby... 

Gdyby nie paryski „Figaro”] 

W, dlugim i my czarpającym artykule, 
który w streszczeniu podajemy, „Figara” 
dowodzi, że ujemny wpływ gorących na- 
pojów ma zdrowotność ludu francuskiego 
nie powinien być uważanym za następstwo 
zbytniego ich używania, lecz jako wynik 
szkodliwych zdrowiu przymieszek, jakich 
od pewnego czasu dozwalają sobie fabry- 
kanci tychże napojów. Laboratoryum Bor- 
giów, produkowało, wedle słów „Figara”, 
bardzo niewinne mikstarki, w porównaniu 
z likierami, które wyrabiają teraźniejsze 
dystylarnie i zaopatrują niemi konsumeu- 
tów, kapujących w dobrej wierze i zaufa- 
niu w firmę 4 etykietę. 

Jaż w r. 1887, na skutek raportu pana 
Girard, odczytanego w paryskiem tową- 
rzystwie lekarskiem, 6 fałszowaniu wódek 
i spirytusów, towarzystwo to wyznaczyło 
komisyę, zlożonę z doktora Magnan i p. 
Laborde, na którą włożono obowiązek zba- 
dania wszelkich sztucznych  kombinacyj, 
któremi, wbrew hygienie, zastąpiono w prze- 
myśle środki naturalne przy fabrykacyi 
win, wódek i likierów. Rezultaty badań 
tych wykazały najfataluiejsze dla zdrowia 
przymieszki, dodawane przez przemysłów= 
ców i handlujących do wiw, wódek i likie- 
rów, które, nadając im pozór i smak na- 
pojów nataralnych, zatrawają organizmy 
konsumeńtów. = 

Wina fabrykują się z Na. w któ- 
rych sam sok winny uajpodrzędniejszą gra 
rolę, tak co do ilości, jakoteż jakości. 
W tym celu dodsje się tak zwany bukiet 
(bonquet) pochodzenia francuskiego lub nie- 
mieckiego, nazywany w miarę tego „olej- 
kiem wina fraucuskiego* „lab „olejkiem wi- 
na niemieckiego*. Olejkł te są wynalaz- 
kiem chemików fin de sidcie'u! 

Olejek niemiecki, t. j. w Niemczech fa- 
brykowany, powstaje z utlenienia (oxyda- 
cyi) za pomocą kwasu saletrzanego (aci- 
dum nitricum), oliwy kokosowej, krowiego 
masła, olejku rycinowego, a często i in- 
uych tłuszczów. Pod działaniem kwasa sa- 
Jetrzanego, otrzymuje się z tłuszczów wspo- 
mnianych kwasy kaproiezne, kapryliczne i 
kapryczne, które, zeteryzawane I połączo- 
ne ze źle oczyszczonemi alkoholami, dają 
esencyę trującą wprawdzie, ale której naj- 
mniejsza ilość wystarcza do nadania sma- 
ku i bukietu, czyli właściwego zapachu ca- 
łej beczce mniemanego wina, 

Tym sposobem, perfumując beczkę, na- 
pełnioną wodą, alkoholem i odrobiną wina, 
otrzymujemy burgunda lub bordeaux, któ- 
re handlarze en gros lub en dźlaśl sprzeda- 
ja, jako, wina naturalne, czyste i wzma- 
cniające... Majątki, jakie porobili prawie 
wszyscy ci panowie, wymownie świadczą 
o liczbie potrutych przez nich ofiart... 

Olejki, używane do wódek, cognaców i 
araków, mniej same z siebie szkodzą or- 
ganizmowi; dając jednak silny i wszystko 
zagłuszający aromat, ułatwiają użycie do 
fnbrykacyi ich spirytusów żle oszyszczo- 
nych, a więc niezdrowych. 

Ciekawą była analiza butelki rama Ja- 
maique'a, za drogie pieniądze w. jednym 
z angielskich handłów kupionej, Zualezio- 
no w miej: nierektyfikowany alkohol, Me- 
thylikę, isopropylikę, amylikę, aldhólydę, 
żywice aromatyczne w rodzaju kamfory, a 
właściwego rumu... ani kropli! 

Co się tyczy likierów, które niegdyś, bę- 
dąc przygotowywane sumiennie, ałatwiały 
trawienie i wzmacniały nadwątlone orga- 
nizmy — dziś są to mikstury, uaprędce z Ji- 
chych, bo najtańszych zrobione spirytusów, 
a dla zagłuszenia odóru i uiesmaku, osło= 
dzone i aperfumowane najróżnorodniejsze- 
mi, po większej części szkodliwemi zdroż 
wią eseycyami. 

Niemniej zarzucono dawniejsze sposoby 
robienia vermout'u, absyntu, wódek gorze 
kich, twawiennych i pestkowych. 

To tóż, z kolel trzeszedłszy wszystkie 
dzisiejsze sposoby robienia tych trujących 
fabrykatów, „Figaro“ z całą energią ude- 
rza na alarm, . 

— Na co przydadzą się szpitale dla pija- 


ków, epileptyków, idyotów i innych ofiar | liczbie chł 
spirytusu? —woła dziennik paryski — ua | w 


co przytułki dla niedołężuego ich potom- 
stwa?!.. Przepeluią się one wszystkie, ja- 
żeli jaknajprędzej władze wlaściwe nie u- 
krócą swawoli i uadążyć fabrykantów, 
szyfikarzy i episierów! 

M 
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Petersburg, 10 marca. (Ag: pólm.). Syns 
dykat emisyi obligacyj dróg  zelsznych 


Jedyny ratunek dla konserwowani i| razańsko-uralskiej I Kursko kijowskiej, pu 


wzmacniania na tyle niebezpieczeństw na- 


obliczenin deklarscyj stanowczych podczas 
a 


| pawięć przyjęcia kronsztadzkiego. 
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pobliczaych zapisów, „postanówii parral 
partycyj wyznaczyć nie więcej niż A 
sum zadeklarowanych. $ 4 

Kijów, 10 marca. (Ag. pła.) Na zakoń- 
czonym już jarmarku kontraktowym nia 
było znać żadnego ożywienia. Jedynie tyl- 
ko tranzakcye na cukier się zwiększyły. 

Berlin, 10 marca. (Ag. półu.). Ponie- 
waż cesarz Wilhelm wskutek lekkiego 
przeziębienik musiał pozostać w łóżku, 
przeto na śniadaniu, które odbyła się dzi- 
siaj w zamku królewskim, celem uczczenia 
wczorajszych urodzin Najjaśniejszego Pa- 
ua, reprezeutował cesarza Wilhelma ksią- 
że Fryderyk Leopold. 

Darmsztad, 10 marca. (Ag. póła.). Wezó» 
raj wieczorem przybył tutaj Jego Cesare 
ska Wysokość, Wielki Książe Sergiusz 
Aleksandrowicz z Żoną. 

Wiedeń, 10 marca (Ag. pin.) Robotnicy 
bez zajęcia wywołali wczoraj w Tryeście 
zaburzenia. 

Paryż, 10 marca (Ag. pln.). Prokurator 
generalny, Beaurepaire, wytoczył dzienni- 
kowi „Iniransigeaut* proces o dyfamacyę, 
Powód do śledztwa dał artykuł, zarzuca- 
jący Beaurepaire'owi lekceważenie spra- 
wiedliwości. 

Paryż, 10 marca (Ag. phu). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby prezes ministrów, 
Lafbet, przedstawił projekt budżetu na r. 
1893. Reinach zażądał utworzenia 0so- 
bnego ministerynm dla kolonii i prosit o 
uznanie nagłości tego wniosku. Laubet 
aświądczył, że gabinet będzie prowadził 
dalej politykę kolonialną, rozpoczętą w do- 
bie rządów Tirarda. Rząd gotów jest roz- 
patrzyć się bliżej we wniosku Reinacha, 
który wymaga wyczerpującego zastanowie- 
nia się. Izba oświadczyła się przeciw u- 
zvanju nagłości rzeczonego wniosku. 

Paryż, 10 marca. (Ag. półn.). Na ban- 
kiecie wczorajszym admirał ruski przypo= 
mniat gorące przyjęcie, zgotowaue maryna- 
rzom ruskim przez francuskich i wygłosił 
toast ną czeńć prezydenta Carnota. Hra- 
bia Moutholon odpowiedział, że francozi 
radośnie witają marynarzy ruskich przez 
Mowę 
swą zakończył hf. Moutholon toastem na 
cześć Najjaśniejszego Cesarza Rosyi i Naj- 
jaśniejszój Rodziny: Cesarskiej. 

Belgrad, 10 marca (Ag. pin.) Minister 
spraw wewuętrzuych, Giaja, pofał się do 
dymisyi, ponieważ regencya odkłąda wnie- 
sienie projektu o zmianie regulaminu skup- 
czyny. 

ondyn, 10 marca. (Ag. pla.) Wobec gro- 
żącej zmowy robotników górniczych, huty 


żelazne w Clevelandzie zaczynają zawie- 
szać roboty, Do soboty, z 83 hut zaprze- 
s 


stalo pracy 70. 


= TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 10) 
Giełda Warszawska. kb jaya 
Zapłatono 
Za weksle krótkotormiaawa ? 

ua Berlin xa IUO mr, . „| 1820 | 48.70 
ua Loudyu za | b, « + : + . STI] 10— 
aa Parys za 100 fr.: . . . .| 39.15 39.774 
na Wiedeń eż 104 il. . —— — 


Żądano z końcam giełdy 
Za papiery państwowa 


Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob | 98.35 98.75 
Ruska pożyczka wschodnia . .|10325 | 103,50 
4, poź. wawu. . . | % D4.50 
duty zast. xiem. Sary! 1 A W.|tga.— |102— 
» a “ no MA B.|iattis | 101.25 
Listy zast, m Warsz. Ser. (. .| 192. 102 — 
e D no W -| 100: 00.30 
listy tist. m. Łodzi Seryi I . wz gm 
” > ps „== 
ni 2 PAET OTE 
"Giełda Berliński. 
Banknoty Ałakie zaraa, . . .|2%015 a07, — 
„ n DĄ dosfywę 208.75 | 207,— 
Dyskonta prywatnie , ... . TAN S I 


RN—ZZ 
DZIENNA STATYSTYKA LUOWOSCI, 
Zm A mr zy” dnin D mirent 
ozakonn b S 
Najman, Josek Gomuliński z terri BE 


OE 3, dorostych 2, 


w tej tez, 1, kobiet i ioio; 
Amalia Sıkudjarska, Int” 30, Proieiseek Kraska, 
wt 


Ewangialicy: Dainci 


do Int 15-1n t 
liczbie chłopców 3, dakar p lej 


dsiawcząt 2, woróstych 
w tej liczbie m mi 1, kobiet mianowicie: 
Pilipina Laud, TE, Fryderyk Rasskókd Grosser, 
s 
onal. Dzieci do lat 15-ta zmarlu 1, w 
r dorn=lych 
a 


opców — dziewcząt 
po aa kobiet Ż, 
Lita p Bozazów, 


Prydla « Kalińskich Teder lat 8i 
lać 62. i 


_ LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel. H i 


A LJ 
mat iJ, Dułmow 2 EG N 
rr ` 


Do sprzedania 


Teatr Łódzki. 


Bez Dogmatu, < Rag Sienkiewicza, 


1 - y oa EREHE IEEE 

VICTORIA, 2 garnitury mebli |" 5:205 ep oaa ( l T A 

W sobotę, d. 12 marca 1892. |używanych, 2 lustra, krzesla i ia-|] 00 kiego ra bae 4 ROCZNIK ŁÓDZKI ( 
Pierwszy raz nerzeczy. Promenadowa dom Schei-||] Kobieta w bieli, Wilkie Collins, rs. 1.20 W f] 3 () 


ALI Juliusz CETAN 90 kop. Ą £ x 
Król - Dąb, m e Boisgobey, KALENDA RZ i 
a A i gą Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- Y 
W. KOKŃSRIEGO, Piotrkowsta 88. [,B macyjny i Adresowy | 

Pada. || [ILUSTROWANY y 


"+= + na rok 1898 Y 


wodzie, poszukuje H wyjdzie w listopadzie r. b., w wajwykwintniejszem wydaniu, y 


P 0 S AD Y 8 ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyą 


redaktora „Kalendarza, Polskiegv”, Ursyna. 
w miejgett lub ni prowiacyie Może takżejg 


objąć i Inne obowiązki w, fabryce, 3 
zakładzie lub kantorze, nie mające nic ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta. 
w. «jj z o ię Korespondencye s 5 

w języku polskim lub raskim proszę adre- ZUW UW zg WY: -TaN PZW zyc WA Z 

wać Z poste - restanke, pod th OEE EErEE EEIE HEHEHE) 
„Zecęr 325 8 25— 


blera, 1 piętro od godz. 8—11 rano. 
514—38 


CZŁOWIEK 0 STU GŁOWACH 


Krotochwila w 3 aktach, Moulin i 
Delavigne, tłómaczona z francus- 
kiego. 

Osoby: 

Brisson adwokat p- Winkler 
Alicya jego żona pna Wyrwicz 
z Dumont jej mat- 


OBPAB.JIEHIE. 
OGwaBaseTca, uro. 6 Mapra 
1892 r. cx 10 uac. yrpa 5% rop 
Joxan noas N. 83 mo IlerpokoBcxofi 
yinyż, GyAeTŁ NUpOĄABATECA ABN 
%AMOG UMYJĄECTBO, HPHHAXAERKAMEĘ 
Toczoy JIunmuny, eocroamee ws» 
Cascarin p. pszo macfigofi uawusas, MEÓGIM, LOCY- 
Tuljs jego żona p-na Bellina AN, KOTJA A KADTUAŁ, OLYŻAGHHOE 
Lolota śpiewaczka p-ni Staszkowska |rxg roproB%*s»* 165 pyó. — ron, 
Latoar Ro: b 
Cyaeósnii Hpucrass porin, 
536 


ZEOER, a także i korektor, kawaler, 
wszechstronnie wykształcony w swoim za- 


p. Roman 

Jan, słażący Brissona p. Morozowicz 

Joasia, służąca Bris- 
Bona 

Ludwika, służąca, Cas- : 

carina p-na Wojewódzka 

Legard (gloa za scesą)p. Wisłocki 


Gerard 
Az OBBABJEHIE. 


OGwasiaerea, aro 6 Mapra 

Jo ~ 1892 roaa, cz 10 uac. yrpa, NOAS 

Rzecz dzieje się w Paryżu. |X 151 no Srepcxoli yamnb Bb rop. SRE r N 

a osiadająca grun- 

. Tongu, 6yaern upoiaBarsća asi- goba miodar a Enos + 

r er IS ZKMMOE HMYMECTBO, UPARAĄAEKANICE|kzoją í szycia bielizny, posznkująca miej- 

aiai Aaamy Ilcapczowy,' coctToamee H3%|sca przychodniej w domach prywatnych, is 

imüje od 3 — 6 (po poludnin.jxanousaro yorpoficrsa, Gsaapaa,zemieszkats przy ulicy Piotrkowskiej 4 

Ua Pr wa M 8 494-12|macoca, meóeau u Ószapąsux% ma |83 w pracowni sukien W-ej  Lewińskiej, 
Ulica Południowa p 

y aaa "RON bak 


zmieniła dotychczasowe mieszkanie, Wis- 
Młoda osoba 


pom, ONBKEHAOC aaa TOproBh Bhjgjmość, nl Św. Andrzeja M 6 (nowy) 
z gimnazyalnem wykształceniem i 


102 pyó. w pracowni sukien i okryć damskich W-ej| 2 
Cyxeómuii Ifpucrasz Oerposckili.j Waleryi Wagner, BGŻ 
I jem i a S RA... Poszukuje Się od 1 kwietnia 
świadectwem wyższej nanczycielki, OKŁABJEHIE. 
poszukuje lekcyj. Bliższa wiado- Oóbvaziaerca, uro 5 Mapra 
mość u p. Jakóba S. Goldmann, uk|jg92 r. c» 10 wac. yrpa B» X 


dwóch lub trzech pokoi GEHA: 
Cegielniana, dom własny. BuqlesBt,. runni Xofnu, GyaeTA 


przedpokojem i kuchnią. Gferty|< 
- pod literami J. Z. proszę składać 
upox3BATLCH XRNKUMOE MMYMECTRO Jy Aqministracyi „Dziennika”. i 
upuaaxiemaniee Teoaopy Panna- n : 
CREOMY, COCTOAMEE H3% NIEPMATIMA%, iników i 


532 
ONŻBEHHOe A1W TOpToBK BŁ 220mm í 
oi “avaran |22 Szematy do zapisywania | 
;Cyxqeónnii Ilpuerasz Ocęposckiii. Be. z - NŻE S Sg 
"ori" | Teodor Piechowski iya) y À psy k 
Cyaeóauli IlpneTanz Ilerpokon- wyj Alte: "m. ELAUN „Alo: wypadków W fabryce; 
Brak Orpyxnaro Cyaa EAEE ksandrowska ul., 4. Sstron belka 426.6 z ` 4 
AKEBAY% MATEJBCTBYJOJILIM Bb N.| KKK W | 5 NU r r 
orm no HoBowy Pumy Bh X0- oraz wszelkie druki służące 
sb noat N. 10 aa ocaossaiw 1030 
er. Ver. Tp. Cyx, O6GHRANETŁ TO 
3 Mapra 1892 roaa u» 10 vwa- 


W admiuistracyi „Dziennika Łódzkiego 
nabycia. 


S PRASY O PRACY NAŁOLATNCH KOBOTNIKÓW 
' Ksiażki fabryezne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz S2 
KSAĄŻKI 435 


z do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- > 


są do 


„Do SPRZEDANIA - 
garnitur mebli czarnych 


jako też i różne inne sprzęty domowe. 


b wynajęcia dwa pokoje 


ulica Piotrkowska, dom Epsteina M 775.| 
Obejrzeć można codziennie od 10 rano do 
6 wieczór. 5%2— 


Potrzebne są 
uzdolnione panny 


do staników zaraz, ul. Piottkow- 


OBDABJIEHIE. 


przyjmuje na siebie prowadzenie wszel- 
kich spraw sądowych w południowej 


Jest do wynajęcia zaraz 


ae- pokoik kawalerski|ź 


ska N 208 nowy. 514—3, coas yTpa Oyar» uUpoOHaSEZEHA|z umeblowaniem, usługą i może byćjź 
7 bi MyC1wAHAA nposasa ABARUMATO H-|7 całodziennem utrzymaniem, dla] ; 
gu0101n0 MYTNECTBA UPHHAAAEKANATO BAA6-|ogoby cichej i spokój lubicej. Ofer- 


rexbumy KyBue, cocroamaro Mavjty proszę złożyć w Administracyi 


dwa weksle 


in blanco 1) od rss 50 — 100; 

2) od rs. 100—200, obydwa z pod- 
pisem N. Vogt. s » 

Ostrzega się, aby nikt takowych 

. niehabywał, gdyż są unieważnione. 
5 


0 


NOWO OTWORZONY 
SkładHERBATY,KAWY, CUKR 
i SAMOWARÓW 
JE. W. Kijas 
ulica Piotrkowska Ne 277 (nowy 13) 
polecawyborowt gatunki HERBATY pierw- 
„szorzędnych firm jako też KAWĘ, CUKIER 


"i WINA Kachetyńskie po cenach przystęp- 
X 313-12 


MAMUH%: „orome“, „gespan MA |Dziennika dla A. Z. 479-3 

MKHK, MAMMAM AAA CTPAKKU CY- 

KHA, TUADABINYECKATO NpECCA M Or- D d á 

ueynopkare msaya M ONBBeDBArO 

Aaa TOproBz gz 2040 pyó. — xon. 0 Sprze ania 
Iipoxaza Gy4eTA npoM3BOĄATECA mitnr i YWA- 

BŁ rop. Brepat ua eaÓpukk Buis- gar mitur mebli uzy wa 

rexsut Kysne. nych i kozeta, Ul. Spa- 
Top. Jloxaz 8 Wenpaaa 1892 r. cerowa hd 11 nowy u ta- 

Cyaeónsfi Iipuerapr Byaxresnas.| s y w 

%38  Iplcera. i 584—3 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 


podaje do wiadomości, że w dnia 3 (15) 
marca b. r. o godzinie aka rano na sta- 
cyi towarowej Łódź, s awać sig bẹ- 
dzie przez publiczną licytacyę transport 
2 beczek kiszek wagi pudów 20 funt 25. 
przybyły ze stacyi Warszawa w dnin 16 
(28) lutego r. b. za listem frachtowym % 
15196 od Rosentala dla Osieckiego. 


Azowsko - Doński 
BANK HANDLOWY 
AGENTURA w Łodzi 


asekuruje pożyczki premiowe Il emissyi+od 
amortyzacył 


' po 75 kop. za sztukę. - 


siążki fabryczne 
do zapisywania KAR, 


„zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 

ka Lódzkiego". 


pon 
Droga Zelazna Fabryczno- 


Łódzka, 

z powodu oświadczenia odbierającego r 
G. Frejdeuberga, o zagubienia dnplikńtu 
listu frachtowego Moskwn*Łódź za M 5535 
z dnia 7 (19) lntego 1892 r., Droga że- 
lazna Fabryczno-Łódzka podaje do wiado- 
mości, źe pomieniony duplikat listu frach- 
towego uznaje za nieważny. 510—3 


FROEBLOWSKI 


» Zakła 
POŻYTECZNYCH ZAJĘĆ 


Celiny Bronowskiej. 
w doża Zawadzka Nr. 15. 


| f 
Droga Że a lalryteae: PRZ WYROBY 


Optyczne, Chirurgiczne( 


4 


a Eain e apie Zyta fe 
lowicza, © zagubienin dni 

stu Pako o Łódź - Smorgów za M 
9141 z dnia 7 ln 1891 rokn, 

Droga Zza Fabryczm m e 
do lomości, że pomieniony duplikat li- 
stu frachtowego uznaje za zy 


Do WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią 


i t. p. poleca 


83 
A. DIERING, OPTYK 


w'Łodzi, ulica Piotrkowska 277. sę 


s 


na parterze W oficynie. 
Wiadomość, ulica Ogrodowa X . 
63 w domn Rauscha. 503-4 I — a aaa aan 
Re | Moamomno Ilemsypon 29 Qespuaa 1891 r. * W drnkarm „Dziennika Łódzkiega” 


Wydawca Stefan Kossuth Redaktor Bolesław Knichowiacki | 


